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I1 T . Z E G L Ą D .
Monarcliya Aust ryacka,  — Anglia.  — F r a n c ja .  — Włochy.  

Niemce .  —  G r e c j a .  —  T urc ya .  —  Wiadomości  handlowe.

M o n a r c l i y a  A u s t r y a c k a .
S p ra w y  k ra jo w e .

L w ó w ,  15. kwietnia.  J ego  ExceIIencya P. Namiestnik nadał  
dwa opróżnione s typendya dla Rusinów w kwocie 100 zł r .  s łuch a
czom praw w tute jszej  wszechnicy —  Piot rowi  N a za r  eiciczowi i 
El iaszowi I l a l eczko ;  pierwszy jes t  synem gr .  kat .  p l ebana ,  ostatni  
s ierotą po wieśniaku.

C z y n n o ś c i
Igo zwycza jnego posiedzenia w r. 1852.

L w o w s k ie j  iz b y  h a n d lo w e j  i  p r z e m y s ło w e j ,
dnia 13. styczn ia  1 8 3 2  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p r e z e s a  p a n a  

F loryana  II. S inger.
1. Izba p rzypuszcza  ubiegających się 'O prawo do handlu do 

"y k a za n ia  funduszów.
2. Wys .  mini steryum uwiadamia ,  że dla koniecznych ograni

czeń w wydatkach ska rbu  bezpłatne  p rzesełan ie  Izbie tute jszej  je
dnego exemplarza czasopisma A ustrya  z dniem 1. s tycznia 1852 
ustanie ,  i pr z e seła do rozdania kilka exemp!arzy p r o g ra m u ,  podług 
k tó rego  ua rok 1832  to  czasopismo ma wychodzić.

W y s .  m i n i s t e r y u m  w z y w a  o r a z  I z b ę  —  a b y  w s z e l k i e  k w e s t y e  
t y c z ą c e  s ię  h a n d lu  i i n t e r e s ó w  p r z e m y s ł o w y c h ,  k t ó r y c h  o g ł o s z e n i e
i publ iczna d y s k u s j a  byłyby pożądane i możliwe podawać do wiado
mości  r edakcy i  Austryi .

P rog ram y w Izbie i po za jej  ob rębem rozdzielono i p renume
ratę  1. exemplarza dla Izby uskuteczniono.

3.  Sąd wekslowy p rzese ła  do dania opinii proźbę tute jszego 
kot larza Karola Pietzsch o wyznaczenie t e rminu do zaprotokołowan ia  
firmy.

Odnosząc się do dekre tu  nadwornej  kancelaryi  z 29.  wrześn ia  
1812 pod ług  k tórego także  rzemieślnicy do sądowego za p ro tok o ło 
wania firmy są upoważnieni ,  odpowiedziano sądowi weks l owe mu,  że

n jc Diema przeciw wniesionemu zaprotoko łowan iu  namienionej
firmy.

Izba pochwala.
4. P rze łoż on y  Izby uwiadomił  cz łonków na prowincyi  o po

rządku posiedzeń Izby w r. 1852 z wezwaniem,  aby w nich brali  
udział.

Oraz wezwano ich do wyjaśnienia s tosunków handlowych i 
p rzemysłowych  w obwodach ,  aby tych  dat  p rzy  g łównym rocznym 
raporcie  użyć można.

5. Dla uuiknienia możliwych niedogodności  podał  prezes  do J.
P. N a m i e s t n i k a ,  a ż e b y  t u t e j s z a  k a s a  w y m i e n i a j ą c a  b a n k n o t y  rnn -

us tać  wymianę banknotów formy IV. na 10 —  100 — i 1000 
z *r - j e szcze  kilka tygodni  po 31.  grudn ia  1852  uskuteczniała.

Na to nadeszło uwiadomienie wys.  p rezydyum kr a jowe go ,  że 
tymczasowo ogłoszeniem banku  narodowego  z 27.  g rudnia 1851 t e r -  
•nin do wymiany tych banknotów przed łużony został ,  w sk u te k  czego 
k a s y  odpowjejpi , ;  i n s t ruk ry e  o t rzymały.

W z i ę t o  d 0 w ia d o m o ś c i .
6.  Lwowsk i  mag i s t r a t  p rzese ła  w sku tek rozporządzen ia  gub.  

do dania opinii p ro ibę  tu te j szych rękawiczników,  o pozwolenie za ło 
żenia cechu dla utrwalania i zabezpieczenia ich p rzemys łowych  s t o 
sunków.

Cech tego rzemiosła w t u t e j s z e j  stol icy zniesiony zos ta ł  w r. 
1838 gdyż się to rzemiosło n ie mogło wykazać przywilejami.

_ Wiceprezes  p- Pietzsch jako p rze łożony sekcyi  r zemieślniczej  
mówi obszernie o korzyśc iach s towarzyszeń  rzemieślniczych i odnosi  
się do uchwały Izby ż 30.  p. h i . w  równe j  sprawie tu te j szych  mły 
narzy.

Izba uchwala popierać j a k  najmocniej  p roźbę tu te j szych r ęka -  
w ic z n ik o w , aby dla uregulowania ich r ze mios ła ,  j ako  p rzyjmowania 
i wyzwalania ch ł opców,  ut rzymywania w ew idenc j i  l iczby ch łopców,  
czeladzi  i ma js t rów —  wspie rania  po trzebnj ’ch robo tn ików i maj
s t r ó w ,  nakoniec zastępywania in te resów swego rzemiosła  w cech po
ł ączyć się mogli.

S towarzyszen ie  to zaś niema mieć moc y ,  innych wyuczonych 
rękawiczników wyłączać od przystąpienia do cechu.

Udzielanie p rawa majs t er s twa podług p rawnych  oznaczeń powinno 
raczej  być zos tawione tyczącej  się władzy.

Tow arzyszom cechu pot rzebaby  zos tawić p r a w o ,  wyszcze
gólnione w p rzedłożonym spisie p rzedmioty wyrabiać i s p r ze d aw ać ,  
również nie p rzeszkadzać  im w sprzedaży tych p rzedmiotów ich rze 
mios ła,  k tó r ą  się t rudnią  według p rzyję tego zwyczaju.

To zaś niema nadawać im prawa innych rzemieś lników i kup
c ów ,  k tó rym wyrób i sp rzedaż  tych ar tykułów również j e s t  dozwo
loną —  od tego wyłączać.

7. Magistrat  oddaje w sku tek  rozporządzenia  gub.  do wyrażenia 
opinii podanie tute jszych szczo lka rzy  względem zezwolenia do za ło
żenia cechu ,  ze względem na spodziewany nowy regulamin dla r ze 
miosł.

Izba uchwala w niosek ,  aby tute jszym szczo tkarzom dozwolono,  
dla zregulowania in te resów swego rzemiosła  w cech zgromadzić lub 
do jakiego istniejącego już  cechu p rzy łączyć się —  jednakże  bez 
przymusu  cechowego.

Nowy regulamin rzemios ł  nie powinienby być podług zdania 
Izby p rzeszkodą  w  przychyleniu sie do tej p roźby —  gdyż oczeki
wane prawo według- powziętych wiadomości  i t ak p rzy jąć ma za za 
sadę formowanie s towarzyszeń.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

fM i  an owa nie.)
W ^ i e d c i i ,  10. kwietnia.  Jego c. k. Apostolska Mość r acz y ł  

najwyższem postanowieniem z d. 8.  kwietnia 18 5 2  ka ted rę  ma tema
t y k i ,  nauki  o maszynach i rysunków maszyn przy s t an o w o -S ty ry j -  
skiera Joanneum w Gracu  nadać naj łaskawiej  profeso rowi  mechaniki  
1 rysunków maszyn p rzy  technicznej  akademii  we Lwowie  Józefowi 
K lo tz , a opróżniona przez  to  ka t ed rę  p rzy  wspemnionym instytucie 
naukowym we Lwowie p rowizorycznemu profesorowi  ma tematyk i ,  
mechaniki  i fizyki p rzy  górniczej  akademii  w Schemnitz  Karolowi  
Jen n y .    ( W .  Z . )

Od kilku lat  spos t rzegamy prawdziwie pocieszający ruch W pra 
cach nad s ta tys tyką ojczystą.  Niepo t rzeba  zapewne s łów pochwal-  
nych,  by wykazać wielki pożytek tej  umiejętności .  S ta t y s t y k a  j e s t  
g łównym a nawet  niezbędnym materyałem dla myślącego poli tyka,  
ale j e s t  ona nim także dla każdego uczonego,  k tó ry się choćby tylko 
t eo re tycznie  zajmuje pol i tyką i jej  rezul ta tom nadaje to rmy naukowe,  
j e s t  ona pewną wskazówką dla wszys tk ich ,  k tó rzy  w j akimkolwiek 
względzie mają udział  w sp rawach  publicznych albo t rudnią się p ra 
cami publicystycznenti .  Obznajomienie z pojedyńczemi  jej gałęziami 
pożyteczną i przy jemną j e s t  dla ludzi rozmai tych powołań i zaw o
dów ;  liczby wykazujące p rodukcyę z i emiopłodów ciekawe i zachęca
jące będą dla gospodarza wiej skiego,  dok ładne wykazy stanu indu-  
s tryi  za jmą fab rykan tów.

Wydaniem s ta tys tyk i  cesa rs twa  aust ryack iego „Handbuch der  
S tat i s t ik  des ost errei ch ischen K a i s e r s t a a te s“ z j edna ł  sobie pan Józef  
Ilain,  s e k r e ta r z  mini steryalny przy c. k. dyrckcyi  s t a tys tyk i  admini
stracyjnej ,  z k tó rego dzieła właśnie w księgarni  Tae nd le r  & Cemp.  
wyszedł  t r zeci  ze sz y t ,  wielką zas ługę .

Rzeczone dzieło,  o ile potąd j e s t  znajome,  j e s t  najgrun towniej -  
szem i nadokładnie jszem z w szy s tk iego ,  cokolwiek w tym zawodzie 
co do cesa rs twa  aus tryackiego  wyszło na widok publiczny.

Jakko lwiek  szacownem się okazała z sumienną s ta rannośc ią  
wypracowana  s t a tys tyka  Cesa r s twa  profeso ra  Spr inger ,  j a kko lw iek  
zaszczytne imię tego dzielnego uczonego żyć będzie w pamięci  jego 
uczn iów: to jednak dzieło pana Hain świadczy o potężnym postępie,  
do k tó rego  się t akże  p rzyczyn i ły  znakomito praco dyrckcy i  s t a tys ty 
ki administ racyjnej .

Wyświadczymy zdaniem naszem przysługę  czytelnikom podając 
w k rótk ich  przeglądach mate rya ł  obficie zebrany  w wydanych t r zech 
zeszytach.  Au to r  j e s t  zwolennikiem tej  szkoły,  k tó r a  s t a t y s t y k ę  po-  
j awów w liczbach wyrazić się dajacych a do społeczeństwa i p ań 
s twa się odnoszących p rzekazujo wykładowi  naukowo-sys tematy -  
cznemu.  *

S zko ła  dawniejsza uważa daty l iczbowe za r zecz podrzędną  i 
pomecniczą ;  głównem jej zadaniem j e s t  dagic ro typować  niejako sto
sunki publiczne i społeczne;  p rzyczem używa form rozmaitych,  słowa 
ściśle oznaczającego,  grafiki,  t abelarycznego zestawienia i liczb, o ile 
zas tosować się dadzą.  A u to r  i szko ła  nowoczesna ,  do której^ należy,  

i odróżniają naukę,  k t ó r a  na tej  drodze powsta ła ,  od s ta tys tyk i ,  którą.
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ile możności  na liczby ograniczają  i nazywają ją s t a tys tyką pol i ty
czną (S t aa te nku nd e) .

To  rozróżnienie nie zdaje nam się być właściwem.  Zadaniem 
s ta tys tyk i  j e s t  według  naszego zdania j ak najdokładniejsze skreśl enie 
istniejących spo łecznych  i poli tycznych s tos unk ów,  bez względu na 
to,  czyli  się l iczbami wyrazić dadzą lub nie. Najwłaśc iwszym ś r o d 
kiem do należytego objęcia r zeczy  jes t  r zeczywiście  formułka ma te 
ma ty cz n a ,  z k tóre j  prawie  jak w fizyce duch badawczy częs tokroć 
dedukuje  nieznane potąd prawa.

Zlanie się obydwóch dok tryn  byłoby w ten sposób równie po- 
żytecznem ja k  pożądnnero.

To  pojmowanie r zeczy  nie p rzeszkadza nam jednak bynajmniej  
w należytem ocenianiu znakomi tych usi łowań au to ra  w zawodzie,  
k tó r y  sobie sam wytknął .  Każdy  zeszy t  jego szacownego dzieła za 
wiera bardzo dokładne i nauczające szczegóły.

W p ie rwszym zajmuje s i<> t eoryą  s t a tys tyk i  j ako umiejętności  
n um ery cz ne j ,  p rzyczem rozwija g run towną znajomość matematyki  i 
doskonałych w tym zawodzie  ogłoszonych dzieł  panów P, A, Dufau, 
Quetele t  i A Morceau de Jonnes.  Zas t rzegamy sobie wyświecić w j e 
dnym z nas tępnych a r tyku łów w kró tkośc i  najważniejsze punkta 
tycli  znakomitych poszukiwań.  f h .  k. a .)

(R ozporządzen ie  ininisleryum handlu do Ójrckcyi północnej kolei żelaznej.)

O p a w a ,  30.  marca.  W e dł ug  rozkazu  c. k. mini steryum han
dlu, p rzemys łu  i budowli  publ icznych,  nadesłanego do dyrokcyi  pół
nocnej kolei żelaznej  Cesarza  Fe rdynanda ,  zajmie się namieoiona dy-  
r eke ya  niezwłocznie budowaniem kolei żelaznej  z Oderbcrgu aż do 
Bochni  w ra z  z kolejami poboeznemi.

Mająca się budować p rzes t r zeń kolei będzie iść przez  północną 
cześć  okręgowych s ta ros tw  F r i c d e k ,  Cieszyn i B ie l sko ,  następnie 
p rżc z  gminy Schonichl ,  Sk rzeżon ,  Deutschlcuten,  Dit t inannsdorf ,  Z a 
wada,  Pet rowi tz ,  niższy i wyższy Marklowitz,  niższy i wyższy Sei-  
ber sdor f ,  P ruchna ,  Drahomyszl ,  Mnich,  Chiby,  El lgoth,  Zabrzeg ,  Dz ie 
dzic i Czechowice.

Dla zapobieżenia wszelkim t rudnościom,  jakieby właściciele g r u n 
tów mogli czynić przy wytykaniu  linii, wydało c. k. szlązkie namie
s tnictwo obwieszczenie,  w k tórem je s t  wyrażona nadzieja,  że właści 
ciele tej p rzest r zeni ,  oceniając wynikające z tego p rzedsiębiors twa 
dla nich samych  i dla poblizkich gmin wielkie k or zy śc i ,  nie tylko 
nie będą czynić żadnych p rzeszkód wysłanym do wytknięcia linii in
żynierom,  lecz owszem będą ich w sp ie rać ;  a nakoniec ponieważ dy- 
r eke ya  północnej  kolei żelaznej  gotowa j e s t  dawać s tosowną inde- 
mnizacyę za wyrządzenie uszkodzone własności ,  prze to  spodziewa się, 
t e  inte resowani  właściciele g run tów nie będą robić żadnych niesłu
sznych i n i es tosownych pretensyi  do wy nagrodzen ia ,  lecz owszem 
będą się s t a rać  załatwić jc w d rodze ugody.  ( W .  Z .)

(W iadom ości  b ieżące  z W enecyi .)

W e n c e y a ,  11.  kwietnia.  Jego  Excelencya j eneralny g u b e r 
na to r  f eldmarsza łek  hrabia l lu d c tzh y ■, k tó ry  po lekkiej  słabości  już  
całkiem wyzdrowiał ,  przybędzie tu jut ro dla przyjęcia Jej  cesarzcw.  
Mości najdostojniejszej  Arcyksiężnej  'Zofii. Również Jego królewicz.  
Mość książę Leuchtenberg  jes t  spodziewany.

  \ y  tu te jszym grecko-nieunickim kościele odprawiono wczo
raj  wielkie nabożeńs two,  na k tórem się Jego cesarzewicz .  Mość W i e l 
ki książę Konstanty i dostojna j ego małżonka zna jdowal i ,  poczem 
dostojni  Goście udali się na pokład okrętu „ W /a d iw ir ,u gdzie sufa 
ucz ta  z a s t a w i o n a  była.  j e j  królew.  Mość księżna Berry wraz  z i n n y 
mi tuta j  znajdującymi się cudzoziemcami da ju t r o  wielką ucztę.

—  Również odbędzie się ju t ro  poświęcenie arsenału. .
  Na placu Riva degl i  Schiavoni  zaburzono wczora j  w k r w a 

wy sposób spokój publiczny.  Trz e j  ma jtkowie nenpol i tańscy ro zp o
częli z sobą b i t w ę ; j e d e n  z nich zos ta ł  śmier telnie r aniony.  ( W , Z , )

G a b r y e l a , czyli:
(Ciąg c

Oprócz  pana Dacre bywał  także częs tym gościem w Erminstoun-  
Hall  niejaki  Lord Treherne ,  bardzo majętny cz ło w ie k ,  k tó r y  o w d o 
wiawszy niedawno w stol icy z j echał  do dóbr  swoich w pobliżu nas 
i  żył  tam w książęcym przepychu .  Był  to szlachcic w wieku około 
la t  sześćdziesięciu,  okazały,  zimny i umiarkowany w obejściu,  . r z a d 
ko  kiedy dał  się pobudzić do uśmiechu,  wyjąwszy w rozmowie z ko
bietami,  k tó rych  zapalonym był  wielbicielem. Zma r ła  Lady T r e h e r 
ne nieuSżCZęśliwiła go żadnym potomkiem,  i cios ten był  najboleśniej 
szym dla niego,  bo mu odbie ra ł  nadzieję dochowania się s y n a ,  k tó 
ryby  odziedziczył  po nim s ta rodawny ty tu ł  i ogromny majątek.  W  
całej  okol icy mówiono j u ż  dość g łośno o tem , że naj s ta rsza panna 
Ermins toun  obiecuje sobie zos tać  ową szczęśl iwą damą,  na k tó rą  pa
dnie bez wątpienia powtórny  wybór  lo rd a :  była bowiem dość piękna 
j e szcze  i równie zimna i dumna , j ak  lord T r e h e r n e ; Icez pomimo 
wszelkich jej  przymileń i zachęcających g rzeczności  nicokazywał s t a 
r y  wielbiciel najmniejszej  elieci do ofiarowania jej  swojej  reki.  P r z e 
ciwnie lord T re h er n e  zajmował  się z wielką t roskl iwością niknącein 
zd rowiem pana Tomasza  E rm ins toun ,  a ponieważ był  ch rzes tnym oj-

( I iu r s  wićdeńsbi z 19. kwietnia  1852.)
Obligacj e długu państwa 5 %  9ó5/is ? Só7/ s ; 4 %  — 76.

4 % z  r. 1850 — ; wylosowane 3 % -------- , Losy z r. 1834: — 1098% . z roku
1839 — - .  Wied. miejsko bank. —. Akcye bankowe 1278. A k c je  kolei 
półn. 1555. Głognickiej kolei żelaznej — — . Oilenburgskie 120. ł iudwejskie  
2 9 0 % .  Dunajskiej żeglugi parów. 635. Lloyd 5 9 2 % .

A n g l i a .
(Moeya pułkownika Thompson. — W iadomości z wybrzeża  Afryki. — S ta rc ie  

się wpływu angielskiego i francuskiego na wyspie  Hajti .j

Ł o n t l y i s ,  9. kwietnia.  Dnia 23.  kwietnia  zatną śla pułkownik 
Thompson przedłożyć mocye w izbie niższej ,  k tórą  zamie rzył  nadać 
zupełnie inny skład finansom angielskim. Idzie mianowicie o to, aby 
wobec mogącego nastąpić zniżenia war tości  złota,  znieść legalną wa
lutę złota i wydać l imitowane,  n iewykupne papiery publ iczne,  mające 
wyrównywać  sumie pobieranych przez pańs two rocznyri i  podatków,  
a zatem k tórych  ilość e misy i może być według kosz torysu podatków 
przez  sąd s tosownie do okoliczności  modyfikowana.  Ta sprawa od 
czasu Rober ta  Pcel  była już kilka r azy wytoczona w dziennikach i 
na zgromadzeniach,  ale nie znalazła  dotychczas  wstępu w par lamen
cie, Odkrycia w Kalifornii  i Austral i i  nadają zuolennikom waluty pa
pierowej  nowy popęd do wystąpienia z swemi zdaniami.  Liczą  kilku 
s t ronników w izbie n iż sze j ,  między tymi pana Muntz z L iwerpola .  
Z  mini st rów oświadczają się Henley i Disraeli  za emisyą takich li
mi towanych pap ierowych pieniędzy.

—  Ko mmodor  R r u r e ,  naczelny komendant  angielskiej  e skadry 
przy  zachodniem wybrzeżu  Afryki,  ogłosi ł  dnia 8. grudnia  zatokę Be
nin w stanic blokady.  T ak  donosiła w swoim czasie u r z ę d o w a  „Lon
don G azetle.u Rozporządzenie to uznano za surowe  i o tyle niepo
lityczne,  że p rze rwało  angielski  handel palmową oliwą z k ra jowcami,  
bez poparcia  istotnie zamierzonego ce lu ,  bo do chwytania okrę tów 
z niewolnikami nie była potrzebną blokada.  AAszelako rozporządzenie  
to zdawało się być prawne.  T e r a z  zaś ogłosi ł  komodor  Bruce  dnia
11. lutego na pokładzie wojennego parop ływu „Penelope ,u iż ze 
względu,  że k rólowie i naczelnicy Blokontc,  Chica,  Adaffie, F lockow,  
Por to  Seguro ,  Gomr.lnla,  Aghwcy,  Por to  N7cv o ,  L a g o s ,  Gre a t  Popoe 
i Li t t le Popoe zawarl i  z Anglią t r ak ta ty  dla zupełnego zniesienia 
handlu niew olnikam i, wyjmują się por ty powyższych  placów z blo
kad y , 11 i nadal  tylko W h yda ch  będzie obsadzony.  Z tego ogłoszenia 
widać,  że komodor  rozciągną ł dalej blokadę,  niż urzędownie ozna j
mił, mianowicie aż do Quit tah.

— Na wyspie Hajty miały się mocno ze trzeć  z sobą wpływ 
angielski  i f rancuski .  Z St,  Domingo piszą pod dniem 23.  lutego,  że 
się nie udaje angielskiemu konzulowi S i r  Rob.  II.  Schomburgh  n a 
kłonić p rezydenta  tamtejszej  republiki  Bonawentu rę Bnez do wypu
szczenia na wolność kilku haj tyjskich j eńców wojennych.  Poś redni 
czące mocars twa,  a na tych czele Anglia,  p rzymusi ły haj tyjskiego 
Cesarza  Soulouque do zaniechania k ro kó w  nieprzyjac ie lskich przeciw 
republice St .  Domingo;  a p r ez yden t  tej  ostatniej  wzbrania się p r zy-  
jacielskiem przychyleniem się, ten pokój w sz cze ry  i t rwały zamie
nić, Bonawentura  Baez ma zos tawać  pod wpływem f rancuskim.  „ W i a 
domo/* mówią angielskie d z i e n n i k i ,  „że ulubionym planem Ludwika  
Filipa było uzyskać Kubę i Po r to  Rico na posag dla księżny Mont-  
peBsi t r  cd Hyszpani i ;  nie do wypełnienia jego najgorę tszych  życzeń 
były p o t r z e b n o  S t .  D o m i n g o ,  a najszezególniej  półwysep Sntnana,  
P rzepyszna  zatoka w Samar,a była zawsze tajną pożądl iwością dla 
Francuzów' ,  Ważność  wyspy St.  Domingo spoczywa  nie tylko w j e j  
żyznej  glebie i bogactwie k r u s z c ó w e m , leez jes t  także ze względu 
pol i tycznego największej  wagi.  Snmana j e s t  dla mexykań$kiej  zatoki  
tem, ezem jes t  Magotta dla Oceanu indyjskiego.  Ale republ ika St ,  
Domingo p rowadzi  największy handel  z Anglią.  Więcej  niż t r zy  
czwar tych części  p rzywozu  w roku 1 8 5 1 ,  k tóre  szacowano na 
1 ,6 00 .000  hyszpańskich dolarów,  sk ładały się z p roduk tów czyli  f a
b ryka tów angielskich,  k tó re częścią z Liwerpo la  i Glasgown,  a naj-

B w ie  siostry.
ilszy.)

cem tego młodego cz łowieka ,  prze to  zdawało się być bardzo  podo-  
bnem do prawdy,  że po zgonie bezdzietnego lorda odziedziczy Syn 
chrzes tny  cały j ego  majątek.  Z pałacu T reh ern e  nadchodzi ły ciągle 
do pomieszkania mej s ios t ry  r zadk ie  owoce i kwiaty w obfitej ilości, 
a sam Icrd T reh ern e  in te resował  się bardzo mojemi pos tępami ;  gdy 
tymczasem Gabryela postępując z nim daleko poufałej niż z k im
kolwiek innym, zdawała się p rzy jmować z wielkicm upodobaniem oj
cowskiej  j ego  grzeczności .

Nareszcie  została Gabryela matka t ak lubego dziecięcia,  jakie  
się r zadk o  pojawia na tym padole płaczu ; i zap rawdę był to nader  
tnily i rozczulający widok ,  j a k  młodociana matka z niewysłowioną 
radością piastowała swoją nadobną córeczkę.  Nieraz dziwi łam s i ę , 
ze serce moje nieczuło żadnej  z a z d r o ś c i ,  bo p iękny p rzybysz po
zbawiał  mnie coraz  więcej przywiązania s ios try , a w końcu prawie 
całą miłość jej za ga rn ą ł :  wszelako było- lo coś równic s t rasznego jak 
zachwycającego pat rzeć  na bałwochwalcze  prawie  przywiązanie Ga-  
brycli  do tej milutkiej  dzieciny.  Dla niej zdawała się ma tka  zapomi
nać nawet  o sobie samej,  a gdy wieczorem stała pochylona nad ko -
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więcej z St .  Thomas pochodziły.  Od czasu zaprowadzenia angielskie
go konsu la tu  w St .  Domingo podniósł  się tam nadzwyczaj  handel 
'‘■'gielski. Angielskie okryta płacą pół  dolara od beczki  mniej nale- 
aytości  por towej  niż okręta  innych na rodów;  i z tej p rzyczyny  po
większyła się w t rójnasób żegluga f rachtowa na angielskich s ta tkach 
między St .  Domingo i Stanami ZjednoczoDemi.  ( P .  Z . )

F r a « © y a »
(Upomnienie przesiane  redaktorom dziennika „ P re ssc .“ — Okólnik ministra  nauk 

publicznych do rektorów.)

P a r y ż ,  10.  kwietnia.  Minister pol ic j i  p rzes iał  na mocy 32.  
*>«tykulu dekretu organicznego o prasie z 17. lutego 1852  re d a k to 
rowi dziennika P ressa  o st r e napomnienie za umieszczony w tym 
dzienniku a r tyk u ł  pana Emila Girardin,  w k tórym znajduje się nas tę
pujący us tęp:

„Cesa r s two  byłoby l iezpośredniem wezwaniem do zamachu,  k tó 
ryby  pewno nieda! długo czekać na s i ebie ;  bo chociaż w partyi  r e 
publikańskiej  nieznajciuje się żaden Alibaud, to przecież w par ty i  ro-  
ja l is tycznej  znalazłby się jaki  Martin Mer ino . . . . “

W dekrecie  powiedziano pomiędzy innemi:  Zważ]  wszy,  że nie- 
może bez naruszenia moralności  publicznej  i cha rak te ru  narodu ze 
zwolić na to, aby prok lamowano  zamach przeciw szefowi państwa jako 
fakt  nieodzowny,  na jakichkolwiek pozorach lub możliwych okol iczno
ściach opierałaby się taka karygodna a rg um e nt ac ja  , —  oraz  z w a 
żyw sz y ,  £e dziennik P ressa  zapomniał  o t e in ,  że umiarkowaniu i 
Roztropność są pierwszem przy kazaniem dla dziennikars twa,  pos tana 
wia się i t. d.

—  Minister nauk publicznych wydał  następujący okólnik do 
wszystkich r e k to r ó w :

Panie Re k to r ze  !
Uznaję zą pot rzebne zwrócić uwagę Pana na to,  abyś od członków 

korpusu  nauczycielskiego wymaga ł  nietylko przepisanej  r egulaminem,  
R' e > odpowiednej  naturze  ich funkcyi su rowości  i godności  zachowa
nia się. Z tej przyczyny chciej Pan natychmias t  przesłać  wszystkim 
Przełożonym zos taj ących pod kierunkiem Pana zakładów ins t rukeyą 
względem tego ważnego punktu.

W te|  i ns t rukcyi  polecisz im Pan,  niecierpki tego,  aby p rofeso
rowie w zaniedbanem ubraniu występywali  p rzed uczniami,  aby zapu
szczali  b rodę i tym sposobem nadawali  sobie taką p o w ie r z eh ow no ść , 
k tóra  się niezgadza wcale z godnością profeso ra lu .  T e  uwagi odno
szą się także do p rze łożonych s z k ó ł ,  k tórzy będąc powołani  prawie 
ciągle obcować z dziećmi ,  powinni własnym przykładem wpajać w nie 
zasady dobrego wychowania.  Jeźli .  władza chce być szanowaną,  po
winna szanować sama siebie i objawiać się p rzez zewnę t rzne  znaki,  
pzczegolny  lub fantastyczny u b i ó r  wywołuje nag-anp lub pośmiewisko,  
1 p o z b a w i a  n a u c z y c i e l a  n a j p r z ó d  szacunku  uczniów , k tó rzy  częs to
k roć  niemogą go poznać w osobl iwszym st roju,  j aki  p r zyb ra ł  dla nie
dorzecznej  mody.

Pragnę,  aby przełożeni  szkół  na p ro wi nc j i  korzysta l i  z tych 
Poleceń i wyst rzegal i  się naś ladować mieszkańców miasta ,  ale r aczej  
aby pozostaj ąc wiernymi t r adycyom dzieciństwa swego i ubiorowi 
ludności,  k tóra  ich przyjęła,  nosili pojedyńczc i s tosowne suknie,  jak 
Przystało dla nich,  i jeźli  pragną się czemś odsz cz cgó ln i ć , to niech 
Sl? to kończy na czystości  tylko.

Kiedy dzięki energii  r ządu  s t ara jącego się naprawić wszystko 
e> ustala się spokojność w umysłach a porządek w społeczeństwie,  

et y zależy wiele na tem , aby znikły os tatnie ślady a n a r c h i i , aby 
a*uy s ia ł  godnie na s tanowisku swojem,  aby profeso r  p rzy  wyk o

naniu swej funkcyi urzędowej  przyzwoicie był  ubrany i wszędzie z 
Jednostajnego,  godnego zachowania się swego mógł  być poznany.

Cesa rz  Napoleon pojmował  tę r zecz w ten sam sposób.  Z as a 
dy porządku  publicznego,  k tóre  wywołały 128 a r t yku ł  dek re tu  z 17. 
t*'arca 1808,  istnieją j e szcze  dziś w zupełnej  mocy.  Dlatego chciej

Pan przypomnąć podwładnym swoim postanowienia tego a r t y k u ł u ,  
k tórych  zastosowanie polecam Panu  w ioleres ie  godności  korpusu 
nauczycielskiego.  —  Przyjm Pan i t.  d.

Minister nauk publ icznych i wj'znaii
H. Fortoul. ( W .  Z . )

(D epesza  telegraficzna.)
P a r y ż ,  14. kwietnitf. D ekr e t  z 12. b. m. rozporządza  usu

nięcie p rofeso rów M ic he le fa ,  Quinet :a i Mickiewicza z Co l l eg e .d e  
France.  (P .  S . A .J

W ło e liy .
(Spraw y  senatu  i izby deputowanych w T urynie .)

T u r y n ,  o. kwietnia.  Sen a t  zakończy ł  wczoraj  is totnie dysku-  
syę nad ufortyfikowaniem Casale,  a to g łosowaniem,  k tó re  zawiodło 
oczekiwania.  Tajny  skru tyn  wydał  tylko 4 g łosy  większości  ( 3 2 : 3 8 )  
j e s t to  niezawodnie bardzo s ł aba  większość,  zważywszy  pomyślne pu
bliczne głosowania izby nad pojedynezeini  paragrafami  projektu,  a 
która zawsze j e szcze okazuje się znaczną,  gdy wielką gor l iwość 
wstecznej  par tyi  na uwagę weźmiemy.  P ys kus ya  t rwa ia  przeszło t r zy  
godz in;  ministrowie Della M a r i n o m ,  će Cavour  i A/.eg!io zabierali  
głos  po kilka razy,  ten ostatni  mianowicie , dla odparcia obwinienia 
gabinetu o r adykalny kierunek (z  p rzyczyny j ego przy łączen ia  się 
do lewego ś r od k a) .  Rezul t a t  głosowania z rob i ł  wielką senzacyę na 
obecnych w senacie deputowanych.  Czyli to pociągnie za sobą k r y 
zys gabinetową,  nie można j e szcze  dziś z pewnością przewidzieć.  —  
Sądzą  powszechnie,  że wotum izby deputowanych nad t r ak ta t em han
dlu 7, F r a n c j ą  sparal iżuje wotum senatu.  D y sk u s j a  nad t r ak ta t em 
handlowym zabierze zapewne tylko dwa lub t r zy  posiedzenia,  gdyż 
obstająca za ' .rolnym handlem lewa s t rona  nie postawi  żadnego opo
ru,  a zamierzone deklatnacyc deputowanego Brofferio —  jes t to  p r a 
wie tylko j eden  s t anowczy protekeyon is ta  lewej s t r on y ,  ale k tóremu 
ciągle zbywa na wiadomościach poli tyczno -  ekonomicznych —  przc -  
brzrnieją zapewne ,  j a k  zwykle  bez  wszelkiego skutku.

— 8. kwietnia.  Od dwóch dni na radza się izba deputowanych 
nad tm k t a te m  handlu z Francyą .  Pan CaVonr milczał  aż do dzisiaj i 
za t r zymał  sobie zapewne głos  ostatni .  Od lewego ś rod ka  wyszed ł  
tylko s łaby opór.  Na in te r pe l ac ję  depu towanego  Far ina na począ tku  
dyskusyi ,  czy l i i inisieryum chce z t r ak ta tu  zrobić k w c s t j ę  gab ine to 
wą, odpowiedział  minis ter  handlu wprawdz ie  w sposób wymijający,  
ale w dość jasno potwierdzający.  Ja koż  istotnie s łychać tu  w kołach  
dobrze zawiadomionych,  że gabinet  zamyśla kolektywną dymisyą po 
łożyć  koniec naszym chwiejnym interesom w rozpalonej  walce mię
dzy konse rwaeyjno-l ihera lną i wsteczną pa r ty ą ,  gdy wotom izby de
putowanych nntl nowym t rak ta te m z F ra n ey ą ,  niewyrnzi  n iedwuzna
cznego zaufania do mini steryum.  Mamy przyczynę  przypuścić , że 
k ról  nieprzyjmie dyni i syp gabinetu,  w którym bezwarunkowe  pok łada  
zaufanie,  a potem rozwiązanie i zby ,  odwołanie się do opinii publi
cznej i nowo-obrana rep rezen tacya  będzie skutkiem przesilenia.  — 
Wczoraj  p rezydował  k ról  osobiście w tu te jszym zamku  na nadzwy
czajnej  radzie gabinetowej ,  na k tó rej  bez wątpienia namienione kw e-  
s tye wzięte były pod rozwagę .

R z y m ,  2.  kwietn ' a .  Obwieszczeniem policyi nakazano tu  kon-  
sk r ypcyę ,  ( p r , Z tg .)

M eniec .
(S ta n  sprawy zgromadzenia związkowego z gmina parafialną św. Pawła.)

Podług  doniesienia Gazety Pruskiej  z F rankfur tu  nad Menem 
taki j e s t  s tan sprawy  zgromadzen ia  związkowego z gminą parafialną 
kościoła  sw. Pawła : J e szcze  w grudniu r. z.  uchwali ło zgromadze
nie związkowe,  pozostawić gminie parafialnej wszelkie apa raty  do opa
lania i oświetlenia kościoła  pod warunkiem , jeźl iby gmina nieżądała 
od związku p rzywrócenia kościoła  do dawnego s tanu.  Ja ko ż  nieda
wno zgodzi ło się miasto F ra n kf ur t  na zaproponowany  rodzaj  r egula-

lebką niemowlęcia,  czuwając nad szczęśl iwy ni i spokojnym snem jego,  
G'uduo było powiedzieć ,  k tó ra  z nicli piękniejsza.  Ro dziwna spo-  
k °jność malowała się na licu każde j ,  a Gabryel i  tw ar z  upiększała 
" t e d y  na(j wsze lki wyraz  anielska s łodycz macierzyńskiej  miłości .

W  kilka miesięcy po p rzyjściu swojem na ś w i a t ,  niemiało to 
biedne d z ie c i ę  j uż  ojca. Ja  przeczuwałam i przewidywałam to nie
szczęśc ie ,  a Gabryela  zniosła  j e , j a k  się spodz iewa łam,  bez  obłudy 
i z p rzyzwoi tą powagą.  Po śmierci  mojego szwagra  nas tąpi ły smu
tne sceoy w domu ;  paillly Erminsloun  chciały wziąć do siebie dzie
cię Gabryel i  i wychować j e w pałacu ojca.  S ta r y  pan Erminstoun 
nalegał  na Gabryelę,  aby zezwol i ła  na to i polecił  jej wys ta rać  sic 
0 Jak? „posadę"  dla mnie ,  d o d a j ą c :  „że  niemoże dłużej  prowadzić 
tak kosz townego gos pod ars tw a ,  a zwłaszcza t e r a z ,  kiedy poczciwy 
T om as z  juz n i e ż j j e , niewidzi  żadnej po t rzeby wynajmować dłużej  
Wood  End-Cottage. .“ W  końcu radzi ł  Gabryel i  wyszukać sobie po
mieszkanie w domu jakiego dzierżawcy.

Ws zy s t ko  to  s ta ło  się w p r z e c i ą g u  kilku miesięcy,  i wnet  p r z e 
konała się młoda wdowa,  że familia Ś. p. jej tnęża, k t ó r a  nienawidziła 
ją  od pierwszej  chwili poznania,  tylko z największą niechęcią udziela jej 
codziennego chleba. Coż miała począć w położeniu t ak  p r z y k r e m ? —

Wyrz ec  się swego dz ieck a?  Gabryela  śmiała się tylko,  gdy jej  wsp o
mniano o tćm ; ale ten dziwny śmiech jej brzmi dotąd j e szcze w u-  
szach moich,  chociaż zwykle  bywał  t ak ł agodny i miły j a k  dźwięki 
dzwonów kościelnych.

W kr ó t c e  opuśc i łyśmy Woo d  End-Cot t age  aby zająć pomieszka-  
nio w odległym domu dzierżawcy,  j ak pan Erminstoun nam do ra d z i ł ;  
ale i tam pozos tałyśmy razem i niejedne usta zawoła ły:  „ W s t y d  i 
hańba dla bogatego bankiera,  że tak nielito^ciwie odepchnął  synowę 
i w n u c z k ę !“ Szczup ła  była pensya,  k tó rą  wyznaczono na u t r zy m a
nie nasze  , a panny Erminstoun  niezważały już wcale na Gabryelę od 
czasu,  jak niccliciała się roz łączyć z dziecięciem. „Ona niepotrafi 
—- mówiły w złości  —  wychować  córki  zmar łego b rata .  To kobieta 
niemiła,  ograniczona i bez wychowania,  niemówiąc ju ż  o t e m ,  że się 
okazała niewdzięczną za doznane d ob r od z i e j s tw a ; z resz tą  ma nieczu
łe se rce  i odt rącający  sposób postępowania ,  przezco pos t rada ła  zu 
pełnie nasze przywiązanie. " Rodzina zmar łego szwagra uważała się 
przeto za obrażoną s t ronę , a panny Erminstoun t r ak to w a ły  Gabry
elę i biedną jej  dziecinę j ako  nieprawnych in truzów uszczuplających 
tylko ma jątek  ich ojca,

(Ciąg  dalszy nastąpi.)
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cyi,  i tym sposobem zos ta ł a sp rawa  ta p rzez  wzajemne porozumienie 
się zała twiona.  ( W ,

(K u rs  giełdy frankfurtsk ie j  z 14. kwietnia.)

Metal, austr .  5 %  7 9 % :  4 Vs 7 2 % .  Akcye bank. 1287. Sardyńsk ie  
Uyszpańskie 4 3 % .  W iedeńsk ie  100% . Losy z r .  1834 181; 1839 r .  101% .

(K u rs  giełdy be r lińsk ie j  z 15. kwietnia.)

Dobrowolna pożyczka 5 %  1 0 3 %  p, 4 % %  z r .  1850 1 0 2 % —. Ohligacye 
długu państwa 8 9 % .  Akcye bank. 103s 4. 1. Pol. list. zastaw. — ; nowe 96; Pol. 
5 0 0 1 .8 8 ;  3001. — 1 03%  1. Frydrychsdory  1 3 % 2 Inne złoto za  5 tal. 10% . Austr.  
banknoty  83. %

Gpecya.
(Auten tyczne  sprawozdanie  względem wiadomych lis tów bezim iennych.— W yrok  

na rnisyonarza King. — Posiedzenie  izby drugiej.  — Środki p rzec iw  w y.  
chodźcom włoskim. — Skonfiskowane poezye.)

A ten y , 27. marca .  Dziennik Obserraleur d’At/ienes ogłasza 
au tentyczne  sprawozdan ie  tyczące sie wymierzonych p rzeciw kons ty-  
tucyi  bezimiennych l i s tów ,  aby zbić podnoszone p rzy tej sposobno
ści ze s t rony opozycyi  skargi  przeciw rządowi .  P od ł ug  tego s p r a 
wozdan ia  udało się władzom przez t rosk l iwe poszukiwania pojmać 
niejakiego Leonidasa Bulgar is ,  niegdyś ucznia szko ły  wojskowej ,  k tó 
ry za kradz ież był  w indagacyi ,  i pozwalał  sobie do kilku wysokich 
dygn i t a rzów w Atenach,  a nawet  do Jego Mości króla p rzesełać  de- 
nuncyacye  o mniemanych komplotach i agi lacyach in su re k c y j ny c h ; 
wszelako był  p rzytem do tyła n ieo s t rożny m,  że listy swoje pieczę
to w a ł  p ieczątką naczelnej  komisyi sani tarnej  , do k tó re j  bióra miał 
wolny przys tęp , co było pie rwszym powodem do podejrzenia,  a w 
końcu  posunął  się nawet  tak daleko,  że naś ladował  podpis króla.  — 
Gdy się zaczął  ob aw ia ć ,  aby go n ie od k ry to ,  umkną ł  jak już donie
śl iśmy do Sy ra  , tam pojmany p róbował  w przejezdzie do Pyraeus  
u topić się, ale zos ta ł  uratowany i znajduje się t e raz  w r ęku  władz 
at enieńskich.  Dwaj  współwinowajcy jego,  żołnierze ,  k tórych  używał  
do roznoszenia  l is tów,  złożyl i  najdokładniejsze zeznanie.

—  Sąd policyi poprawczej  skaza ł  amerykańsk iego  rnisyonarza 
King za niepozwoloną p ropagandę  na l4d n io w y a r es z t  i zapłacenie 
k a r y  pieniężnej ;  ale pan King rek ur ow ał  p rzec iw leniu wyrokowi  do 
t rybu na łu  kasacyjnego.

—  Na posiedzeniu izby drugiej  z 21.  z. m. skreś l i ł  depu to 
wany  Cumunduraki s  bardzo smutny obraz  n iedosta tku,  w j aki  popa
dły biedniejsze klasy ludności  dla niepomyślnych żniw p r ze sz ło ro -  
cznych.  Nietylko  dokucza  im brak  c h l e b a , ale i b rak  pieniędzy,  i 
dlatego zmuszani  bywają  właściciele zboża przedawać za bezcen 
swoje zapasy.  Roz t r opn ość  w y m a g a , aby rząd użył  s tanowczych 
ś r odków dla polepszenia ich smutnego losu.

—  Rolnictwo w Grecy i  dlatego tylko j e s t  zaniedbane,  że w ła 
ścicielom g ru n tó w  zbywa  na pot rzebnych  kapi ta ł ach obro tow ych ,  co 
na p rzy sz łoś ć  j e szcze  daleko większe zapowiada obawy.  Dlatego 
t r ze b a  mniejszym właścic ielom gr un tó w  udzielać po życ ze k ,  do cze-  
goby legaty użyte  być m o gł y ,  jeźl i  tylko ze s t rony t e s t a to r ów  z ło
żenie tyczących  się sum w banku nakazane niezostało.

—  Deputowany Vilaeti  p rzeds tawia ł  konieczność energicznego 
zapobieżenia l ichwiar stwu,  k tó r e  niszczy zupełnie biedniejsze klasy 
ludności .  W  końcu  popar ł  wniosek poprzedn iego mówcy ,  a izba po
s t anowi ła  wziąć go na p rzysz łem posiedzeniu pod obradę.

—  Zdaje się, że rząd po wydaleniu wychodźców polskich clice 
postąpić również z wychodźcami  włoskimi.  T a k  pomiędzy innymi zo
s ta ł  zmuszony  wychodźca Dragumani  w Pa t ras  przez t amtejszego 
p re fek ta  w y j e c h a ć  natychmias t  z kraju,  z tym dodatkiem , że się go 
wydała  jako  rewo luc yon i s t ę ; za razem polecono mu,  aby towarzyszów 
swoich wezwał do dobrowolnego oddalenia się z G re c y i ,  gdyż ina
czej  zos taną  gwał townym sposobem wydaleni  z kraju.

—  Pol i tyczne poezyo pana S o u tz o ,  tyczące się wypadków 
dziennych,  zos ta ły  przed ogłoszeniem skonfiskowane w d rukarni .  — 
Autor  podał  z tej  p rzyczyny  zażalenie do izby,  k tó re  popierał  depu
towany Tzanos .  (G . W .j

Turcya.
(W iadom ości  z Bośnii i Hercegowiny.)

Z  B o ś n i i  z końcem marca donosi  G azeta tryestyńsha: 
„W spo mn io ny  poprzednio T. RaduI!ovic z Banjaluki,  kfóry uwięziony 
był  od świąt  Bożego Narodzenia ,  ponieważ go uważano za naczelni
ka t ak  zwanego sp isku panslawis tycznego,  uwolniony zos ta ł  na roz 
kaz z K ons tan tynopo la ,  gdyż nie było żadnych dowodów przeciw 
niemu.  Uwolniono także kilku innych więźniów; w ogóle nie skażano 
dotychczas  j e szcze  żadnego Raja za p r ze s tęps twa  poli tyczne.  Jukic  
leży  j e szcze  chory  w szpi talu.  P rzy indagacyi  pominięto panslawizin 
i  pytano go tylko,  czyli buntował  Rajów przeciw Mahometanom. J u 
kic odpowiedz ia ł ,  że Rajom nie obiecywał  żadnej  u lgi ,  wyjąwszy 
p rzyrzeczeń ,  k tó r e  im robi ł  z rozkazu  i upoważnienia Omera Baszy.

—  Dziennik Osserv. D alm . donosi  z Hercegowiny  pod dniem 
31. m a rc a :  Wczoraj  wyszedł  rozkaz  wysokiej  Por ty ,  wed ług którego 
rozbrojeni  być mają także mieszkańcy Hercegowiny ,  Na tychmiast  wzię
to się do wykonania tego rozkazu.  W  Duvno i Passuss i  oczekują 
p rzechodu  wojsk tu reck ich .  Zrob iono uwagę , że tureccy  oficerowie 
incognito prze jeżdżają wszystkie części  Bośni i  i Hercegowiny.

Powołan i  do Gtiubuski  plebani i prze łożeni  miejscowi (K ne ze )

udali  się już  tam niewiedząc nic pewnego ani o przyczynie  swego 
powołania,  ani o losie,  k tó r y  ich czeka,  ( Abd. U. W . Z .)

Wiadomości handlowe.
(Ceny ta rg o w e  w obwodzie Bocheńskim.)

B o c h n i a ,  8.  kwietnia .  W  zesz łym miesiącu sp rzedawano  w 
Bochni,  Wiel iczce  i Wojn iczu w przecięciu korzec  pszenicy po 9r .  
lOk.  9 r . 2 4 k . — 9r .36k. ,  ży ta  7 r , 5 4 k . — 7r .3 8 k . — 8r .6k. ,  jęczmienia Gr. 
16k .— 6r .21 k , — 6r .24k . ,  owsa 3 r .3 0 k . — 3 r . l k . , — 3 r . 3 6 k . , kartofli  3r .  
5 4 k . — O — 3r.36k .  Za ce tna r  nasienia koniczyny płacono w Bochni 
31r . ,  za ce tna r  siana l r , 1 2 k . —  l r .  —l r . 2 0 k .  Sag  d rzewa  tw ardego
kosz tował  7 r .3 6 k . — 6 r . 4 8 k . — 7 r , 4 9 k . ,  miękkiego 5 r .28k .  — 6r .— 5r.  
40k .  Za  funt  mięsa wołowego płacono 4 1/„k.— 5 k .— 4 ;% k .  i za g a r 
niec okowity 2 r . l 8 k . — 2 r .—  l r .3 6 k .  Hreczki ,  kukurudzy  i wełny nie 
było na t argach,

(Ceny ta rg o w e  w obwodzie Stanisławowskim.)

S t a n i s ł a w ó w ,  5. kwietnia.  W miesiącu marcu sprzedawano  
w Stanis ławowie,  Hal iczu,  Nadwornie,  T łumaczu  i Buczaczu w p rze 
cięciu korzec  pszenicy po 6 r . 5 8 k . — 6 r . l 2 k . — Gr.— Or.— 5 r . l 2 k . .  ży ta  
5 r .5 8k .— 5r .2 0 k . — 4 r . 2 4 k , — 4 r .— 3r .30k. ,  jęczmienia 3 r . 4 4 k . — 4r.5Ók.  
— 3r .12 k . — 3r .— 2 r . 2 4 k , , owsa 2 r . 2 0 k . -  l r . 3 6 k . — lr .3Gk — 1r .36k. ,  
kukurudzy  4 r ,4 8 k . — 5r .— 4 r . I 2 k . — 4 r . l 2 k . — 4 r . ,  kartofli  2 i \1 2 k . — O
— O— O— 2 r .  Z a  c e t n a r  s i a n a  p ł a c o n o  l r . 2 1 k . —  l r . —  I r . 3 0 k .  1 r .  
2 r . 2 4 k . ,  z a  ce tna r  wełny w Stan is ławowie 30r .  S a g  drzewa tw a r 
dego kosz tował  6 r . l 2 k .  — 4 r . 3 0 k . — 2r .40 k  — lOr.— 5r. ,  miękkiego 4r .  
I2k . —  3i’.12k . — 2 r , —  8r .-—4r,  F u n t  m ię s a  wolowego  4 %  —  4k.  —  2 % k .  
— 3 7 ak . - 3 4/ 5k. i garniec okowi ty  l r . 3 0 k . — l r . — l r  3Gk.— l r . I O k . -  
l r . l O k .  in. k.

S iu rs l w o w s k i ,

Dnia 19. kwietnia.

Dukat h o l e n d e r s k i ....................................
Dukat ce sa rsk i  .........................................
Półiinperyał zł. r o s y j s k i ........................
Bubel  sr .  r o s y j s k i ....................................
T a la r  p r u s k i ................................................
Polski k u ran t  i pięciozłotowi,.  . . .
Galicyjskie lis ty  zas tawne za  100 złr .

gotówką |  towarem 

zlr .  | kr.  |  z lr .  | kr.
mon. k. 5 46 5 50

n n 5 51 5 54
v  n 10 6 10 9
n n 1 57 1 58
n r> 1 48 1 51
r> n 1 26 1 27
n n 82 40 82 63

K u rs lis tó w  za sta w n y ch  w  g a l.  stan . In sty tu c ie  k red y to w y m .

Przedano
Dawano
Żadano

Dnia 19. kwietnia  1852. zlr. kr.

kuponów 100 p o ............................... . mon, konw. 82 30
„ 100 p o ............................... 83 —
„ za 100 ..................................... — —
» za 100 ..................................... — —
(K u rs  wekslowy wiedeński z 19. kwietnia.)

Amsterdam 1 70%  1, 2. m. Augsburg  122%  1. uso. F rankfu r t  121%  1. 2. m. 
G e n u a — p. 2 .m. Hamburg 1 8 0 %  l. 2. m. L iw urna  — p. 2. m. Londyn 12.43. 
1. 2. m. Medyolan 123%. Marsylia 144%  1. Paryż  144% . 1. Bukareszt 225. Kon
stantynopol —. Agio duk. c e s .  . Pożyczka z r. 1851 6 %  lit. A. 955/ 16.
lit. B. — — .

(K u rs  pieniężny na giełdzie  W ied .  d. 16. kwietnia  o pół do 2giej po południu.) 
Ces. dukatów slęplowanyeb agio 30 % . Ces. dukatów obrączkowych agio 

2 9 % .  Uos. Imperyały 10.7. Ś re b ra  agio 24 gotówką.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 19. kwietnia.

PP. Jankowski Ig n acy ,  z Bożykowa. — Sikorski S e w e r y n ,  z Stanimirza.  
— Kunaszewski Władysław, z Kutyszcza.

W y j e c h a l i  * e  L w o w a .
Dnia 19. kwietnia.

Hr. Jabłonowski Józef, dc Tarnopola .  — Hr. Ożarowski Konstanty , do 
Olszanicy. — Hr. Mier Feli*, do Buska. — Hr. Dzicduszycka E liza,  do Z boro 
wa. — P. G arap ich  Władysław, do Złoczowa.

S p o str z e ż e n ia , m e t e o r o lo g ic z n e  w e  L w o w ie .
Dnia 19.  kwietnia.

Pora

B arom etr 
w  m ierze 

w ie d .sp ro 
w adzony do 
0 °  Reaum .

Stopień
ciepła

w edług
Reaum .

Średni 
stan tem 
pera tu ry  

do g. 6. z r.

K ierunek i siła 

w ia tru

Stan
a t m o s f e r y

6 god .zran .  
2 god. pop.
19 god. wie.

rr t f t  »*n
27 8 53 
27 8 56 
27 9 83

— 2» 
1°

— 0,8°

-f- 1° 
— 2°

W sc h ó d .j
r>

r>

pochm . m gła „ śnieg 
»

V  JE A  V  n .

D ziś :  opera niein. :  „ L u c r e z i a  B o r g i a . "
Ju tro :  komedya po l ska :  „ S t a r o ś w i e c c z y z i i a  i  P o s t e

c z a s u . 11
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